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Wonto czekowe P. K. 0. Poznań nr. 204115. 
z dodatkami: „Opiekun Młodzieży”, 


„Drwęca* wychodzi 8 razy tygodn. we wtorek, 
czwartek i sobotę rano. — Przedpłata wynosi dla 
abonentów 1.59 =} z doręczeniem 1,69 zł miesięcznie. 
Kwartalnie wynosi 6,50 zł, z doręczeniem 5,05 zł. 


Przyjmuje się ogloszenia do wszystkich gaset. 


Drak iwzdawaictwe „Drwęcy ” Sp.zo. p. w Nowermmieście. 


Zn Zb w... 


Rok IX. 


Min. Zaleski o Wilnie, Pomorzu, 
o Prusach Wschodnich 
i mniejszości niemieckiej. 


Zakusy Niemiec będą odparte. 


Warszawa, 8. 1. Minister spraw zsgranicznych 
Zaleski w wywisdzie, udzielonym przedstawicielowi 
apglo-smerykańskiej agencji prasowej „Newa Paper 
Service”, oświadczył, że Polska uwsża kwestję Wilna 
za bezwzględnie przesądzoną, nie wymagającą żadnych 
dodatkowych stypolacyj w sytuzcji międzynarodowej. 

Rząd polski uważa obecną granicę polsko-nie- 
miecką za siałą i nienarnszalną i za jedną z najwa- 
tniejszych podstaw traktatu wersalskiego i to wojen- 
aego ukida sił. 

Zakusy niemieckie na tak zwany „Korytarz“ po- 
morski zostaną zawsze przez Polekę odparte. Należy 
przytem zauważyć, że srgumentacja niemiecka, dowo- 
dząca konieczności połączenia Prus Wschodnich z resztą 
Rzeszy Niemieckiej, jest bezprzedmiotowa i nieszczera. 

Po pierwsze, kcmunikacja Prus Wschodnich z Rze- 
szą odbywa się bez jakichkolwiek trudności i nie sta- 
aowi bamalca gospodarczego. 

Po drugie, jest rzeczą oczywistą, że daleko wa- 
mniejsze musi być posiadanie dostępu do morza dla 
psństwa 30 to miljonowego, będącego w okresie roz- 
woju swych sił gospodarczych, jakiem jest Polska, 
aniżeli bezpośrednie graniczemie 2 miljonowej prowincji 
Prus Wschodnich z resztą Rzeszy Niemieckiej. 

Po trzecie, t. zw. „korytarz” jest pod wzgl. etno- 
gratficzaym czysto-polski. 

W stosunka do ludności niepolskiej Polska sto- 
saje politykę tolerancji. Najtrudniejszy jest stosunek 
do mniejszości niemieckiej, która, aczkolwiek nie jest 
w Polsce tak bardzo liczna, jest doskonale zorganizo- 
wana i znajduje całkowite poparcie i podirzymanie 
finansowe z Niemiec. 

Sytuacja tej mniejszości jest znakomita. Żadna 
mniejszość mie posiada nigdzie tylu uprawnień i przy- 
wilejów, co mniejszość niemiecka w Polsce. Mimo to 
mniejszość ta ciągle manifestuje swoje niezadowolenie, 
«o nie jest bynajmniej wyrazem istotnych jej potrzeb, 
lecz środkiem propagandy politycznej, mającej na celu 
wykazać światu, że obecny układ terytorjalny między 
Polską a Niemcami umie jest w możności doprowadzić 
do normalnego współżycia oba państw. 


Warszawa, 9. 1. W związku z pogłoskami o za- 
mierzonych zmianach w gabinecie „Kerjer Warszawski” 
donosi, że wedłng jednej wersji chodzi o zmianę 
pewnej teki politycznej, przyczem ke. Janusz Ra- 
dziwiił miałby w gabinecie reprezentować koła kon- 
serwatywne. Według innej wersji chodziłcby o re- 
konstrukcję gabinetu w szerszym zakresie. 

Warszawa, 9. 1. W kołach poliiycznych zwróciły 
uwagę dzisiejsze południowe wizyty ministrów u pie- 
mjera Barila. Byli przez niego przyjęci ministrowie: 
Składkowski, Staniewicz, Czechowicz, Jurkiewicz 
i Kion. 

(EE EE Z CZ ZE SEARS WEZ Z ŻĘ ZZA SBE 


Warszawa, 9. 1. Poseł Jerzy Czeszejko-Sochacki, i 
który po wydaniu go sądom zbiegł z Polski, nadesłał 


ka się mandatu poselskiego. 
bywa w Berlinie, gdzie, jak wiadomo, przed paru mie- 
siącami był aresztowany na zebraniu komunistów 
polskich. 

Na wtorkowem posiedzenin plewarnem Sejmu ma 
przejtć pod cbrsdy sprzwozdanie kcmisj. konstytucyj- 


Londys, 8. i. Dzisiejszy „Daily Telegraph” za- | 
mieszcza obszerną korespondencję, poświęconą Gdań- 
skówi i Gdyni. 

Gdańsk — pisze „Daily Telegraph” — jest naj- 
ważniejszym, najbsidziej interesującym i najtrodniej- 
szym problemem pekcjowym Earopy. 

Przez korytarz gózński bowiem przechodzi olbrzy- 
mia ilość pociągów, wiozących węgiel z Górnego 
Śląska. Polska może śmiało konkorować z węglem 
angielskim na rynkach północnych, ponieważ vmcżliwia 
jej to niski koszt prodnkcji oraz taryfy przewozowej. 


Węgierski Krzyż zasługi dla p. Prezydenta 
Rzeczpiitej. 

Warszawa, 9. 1. Dnia 10 bm. o godz. 13-tej cd- 
była się ma Zamku uroczystość dekorcwania P. Pre- 
zydenta R:plitej węgierskim Krzyżem zasługi. 

Dymisja prezesa Prokuratorji Generalnej. 

Warszawa, 8. 1. Prezes Prokvratorji Generalnej 


p. Bokowiecki podał się do dymisji, ponieważ rząd nie 
R jego wniosku co do podwyższenia płac 
H 


WESTERN 


„Rzaczpospolita” zmieniła właściciela | 
i kierunek. 

W sferach dziennikarskich w Warszawie twierdzą, 
że „Rzeczpospolita”, dotychczasowy orgam Chadecji 
w Warszawie, kopiona została przez p. Tadensza Su- 
łowskiego, prezesa Banku Ziemian, prezesa T-wa „Pol- 
skie Radjo”, prezesa Stropnictwa Chiześcijańskiego 
Rolniczego w wojew. Poznańskiem. 

Dodać należy, że oznacza to pewną zmianę do- 
tychczasowej linji politycznej dziennika „Rzeczpospo- 
łiię”, gdyż nowy wł»ścicie! należy do obczu, przychyl- 
aie cstosnnkowanego do obecnego Rządu. 

Dotychczas „R:eczpospolita” w stosunku do Rzą- 
dn zajmowała stanowisko opczycyjne. 


Uiga szkcina dla urzędników. 

Warszawa, Ministerstwo oświaty zawiadomiło in- 
słylucje państwowe, że vrzędnicy państwowi otrzymy- 
wać będą w IL. półroczu bież. rcku szk, zwrot opłat 
za dzieci, uczęszczjące do szkół prywatnych, zgodnie 
z rozporządzeniem z 1925 r., a więc bez obowiązku i 
sklsdanis zaświadczeń o braku miejsc wolnych w szko- 
łach państwowych. 

osowne podsnia należy wnosić do władz prze- 

łożonych w terminie do 1 lutego rb. | 

Powyższe rozporządzenie powit:ją szerokie koła 
urzędnicze z prawdziwem zadowoleniem. 


Ulgi szkolne dia inwalidów. 
Warszewa. Minister oświaty podpisał rozporzą- 
dzenie, ma mocy którego dzieci inwalidów, oraz inwa- 
tdri, otrzymają zwolnienia od wszelkich opłst i taks 
egzaminacyjnych, a więci od wpisów w szkołach pań- 
stawowych, opiat egzamiaacyjnych itp. 


urzędników Prokuratocji. 


Dywidenda Banku Polskiego. 

Warszawa, 9. 1. W pierwszych dniach Intego 
ma się cdbyć walne zgromadzenie Banku Polskiego. 
Jak słychać, dywidenta w roku obecnym ma być 
wyższa, aniżeli zeszłoroczna, wynosić ma 16 proc. 

Dnia 15-go kwietnia mija pięć lat od objęcia 
przez p. Stanisława Karpińskiego prezesury Banku 
Polskiego. W kołach sanacyjnych zapewniają, iż na 
nową kadencję pięcicletnią nie będzie się on ubiegał 
o to stanowisko. 


KAWOWE NSE Pi 
Kalendarz na widoku ! 


W przyszłym tygodniu dołączymy do gazety piękny 
kalendarz książkowy, który Szan. naszym Czytelnikom 
napewno sprawi niemałą radość. Kto nie chce, by go 
tegoroczny nasz kalendarz miną], ten jeszcze zawsze 
może temu zapobiec, abonując 


„DRWĘCĘ" 


na miesiąc styczeń. 


Nowemiasto-Pomorze, Sobota, dnia 12 stycznia 1929. 


Pogłoski o rekonstrukcji rządu. 


Zaleskiego miałby zastąpić Janusz Radziwiłł? 


Dziennik angielski stwierdza doniosłą rolę Gdańska i Gdyni. 


Cena pojedyńczego egzemplarza 15_ groszy. 


„Nasz Przyjaciel" i „Rolnik“ 


Cena ogłoszeń: Wiersz w wysokości 1 milimetra na 
stronie 6-łamowej 106 gr, na stronie 3-lamowej 30 gr, 
w tekscie na 3 i3 stronie 49 gr, na 1 stronie 50 gr, 
przed tekstem 60 gr. — Ogłoszenia zagr. 1000/ę więcej. 


Numer telefonu: Nowemiasto 8. 


Adres telegr: „Drwęca” Nowemiasto-Pomorze, 


a 


Zwróciło uwagę, że do Prezyćjum Rady Misai- 
strów mie był zaproszony min. Zaleski. 

Warszawa, 9. 1. W dalszym ciągu krążą wersje, 
jakoby minister spraw zagranicznych Zsleski miał być 
zastąpiony przez Janusza Radziwiłła. O ileby doszło 
do takiej zamiany, musiałaby ona w tej chwili po 
kolizji Zaleskiego ze Stresemannem zrobić przykre 
wrażenie, tembzrdziej, że prasa niemiecka wyraźnie 
domsgała się zlikwidowania minisira Zaleskiego, a Ja- 
rusz Radziwiłł jest politykiem, nusposobionym w sto- 
sunku do Niemiec ugodowo. 


Z Sejmu. 


nej o wniosku Be-Be, w sprawie rewizji 


konstytucji. 


W konsekwencji tego wniosku będzie nmiecdzowna 


do kancelarji sejmowej pismo, uwiadamiające, iż zrze- | zmiana regulaminu. 
Obecnie Sochacki prze- | 


Wczoraj wpłynął do kancelarji sejmowej rządowy 
projekt nowej ustawy o upoważnieniu ministra skarbu 
do'wypuszczenia pożyczki wewnętrznej w wysokości 
100 miljonów zł. Chodzi ta o pożyczkę premjową 
na cele budowlane; narazie minister ma zamiar wy- 
puścić tylko 50 miljonów. 


Stanowiska polskiego porta z punktu widzenia inte- 
resów segielskich nie można lekceważyć. W roku 
1926 wywieziono przez Gd:ńsk z Górnego G Śląska 
300.000 tom miesięcznie, zaś w r. 1923 100 miłjonów 
ton w ciągu roku. 

Gdy rozbudowa portu w Gdyni zostanie zakcń- 
czona, eksport polski węgla kamiennego dojdzie do 
120 miljonów ton rocznie. 

To więc — kcńczy „Daily Telegraph” — jest 
najlepszym wskaźnikiem syiuacji na Bałtyka. 


Amanullah znów w ciężkiej 
opresji. 


Londyn. Jak donoszą z Kabulu ze źródła póło- 
fiejalaego, rozgorzały tam na nowo walki pomiędzy 
wojskami rządowemi a powstańcami. 

Ażeby utrzymać zaufsme mieszkańców, król Ama- 
nulish często wyjeidża do miasta i pokazcje się pu- 
bliczności. Jak donoszą z kół nieof cjalnych, król od- 
rzucił kategorycznie ostatnie propozycje przywódców 
powstania, którzy żądali cd niego rozwoću z obecną 
Żoną i skazania na wygnanie trzech jego krewnych. 
Z drugiej atrony Amanellah był już skłonny do prze- 
prowadzenia dalekoidących zmian w swej dotychcza- 
sowej polityce reform. 


Londyn, 9. 1. Z Peszawaru donoszą, że wojska 
królewskie walczą w odległości 16 kim z powstańca- 
mi, którymi dowodzi Basza Atskjo. Wojska królewskie 
podobno są górą. Szczegółów brak. 

Wedłeg doniesień z Indyj, król Amanullah zrezy- 
gnował z szeregu dalszych ref 1m, jak n, p. wprowadie- 
mia powszechnej słożby w: jstowej i sprowadzenia za- 
graaicznych kapłanów do Afzanistann. 

Pułkownik angielski Lawtence, którema — jak 
wiadomo — zarzucano udział w powstaniu, został 
odwołany do Aoglji z angielskich oddziałów lotniczych 
w lndjach, gdzie ostatnio przebywał, co dało powód 
do pogłosek o jego udziale w powstania. Znajdoje 
się on już podobno w drodze do Karachi. 

Organ Labour Party, „Daily Heratd”, oświadcza, 
że rząd angielski jest winien powstaniu pogłosek 
o udziale paik. Lawrence w powstania afgińskiem, 
skoro wysłał na granicę Afganistanu człowieta, który 
znany jest jako b. organizator powstania Arabów w 
czasie wielkiej wojny. 


Wiadamoeści. 


Nowemiasto. dnia 11 stycznia 1929 r. 
Kalendarzyk. 11 stycznia, Piątek, Honorata p. 
12 stycznia, Sobota, Arkadjusza i Modesta 
13 stycznia, Niedziala, 1 po 3 Królach. 
Wschód słońca g. 8 — 03 m. Zachód słońca g. 16 — 08 m. 
Wschód księżyca g. 09 — 32 m. Zachód księżyca g. 17—23 m, 


Z mó 6 potwsmie. 


Przedstawienie amnstorskia Taw. 
św. Wincentego à Paulo. 
Nowamiasto. 
ma sali Hotelu Polskiego, odbędzie się z ramienia Towa- 
tzystwa sw. Wincentego a Paulo przedstawienie ama- 
torskie sztuki ludowej „Okrężne”, komedji w dwuch 
aktach. Dobór aztaki, znanego komedjopisarzą Korzeniow- 
skiego, zakrojonej już na: większą skalę, doskonały zespół 
amatorów, obiecuje niepośledniego rodzaju rozrywkę umy- 
ałową. Ale na co przedewazystkiem wazę kiaść należy, 
to ra cel, któremu to przedstawienie jest przeznaczone, 
a mianowicie na pomoce dla Oshronki. A teraz niech 
każdy sam gobie odpowie, czy jest coś, co żywiej do ser- 
ca nam przemawiać winne jak pomoc tym, o których 
Chrystus Pan powiedział, iż, co jednemu z tych małych 
uczynicie, toście mnie uczynili. Iezy jest piękniejszy 
i szłachetniejszy czyn nad niesienie pomocy dla tych 
najmniejszych? A jeżeli dobroczynność względem 
bliżnich jest najpiękaiejszą i najwznioślejszą z ceaót la- 
dzkich i najbardziej wymaganą przez religję chrześci- 
jańską, to ty, Szan Obywatelu miasta i okolicy sam so- 
bie odpowiedź daj, co  winieneś uczynić w niedzielę. 
A jeżeli nie wiesz, to my Ci powiemy. Winieneś pójść 
ma przedatawienieśw. Tow. Wincentego a Paulo i Ty iza- 
brać jeszcze kogokolwiek możesz z Twojej rodziny, aby á 
tem poparł dobrą i wzniosłą sprawę. 


Podzięwowenie. 


Nowemiasto. Dla Tow. św. Winosatsgo á Paulo 
ułożył Wydział Powiatowy w rocząej subwensji 50 zł. 
150 zł dla biednych na gwiazdkę p. Olszewska wdowa 
5 zł Za Ofiarodaweoia składa serdeczne Bóg zapłać. 

Zarząd. 
Gwiazdka u Harcerzy. 


Nowemiasto Jak co roku, tak i w tym roka 
harcerze pierwszej nowomiejskiej drużyny urządzili „wie* 
czorek wigilijny" w sali konferencyjnej gimnazjum. 
Wieczorek ten odbył się w święto Trzech Króli. W przya 
strojonej sali przy choince i szopce zebrała się drużyna, 
by spędzić chw:le jaknajmilej. Z zaproszonych gości va- 
szcz; ilı swą obesnością nasz wieczorek kapelan druż. ka. 
pref. Dembieński, oraz grono profesorskie i drh. Jędrzejew- 
ski. Na program złożyły się przemówienia, deklamacje, 
śpiewy i zabawy towarzyskie, Pu przywitaniu miłe wi- 
dzianych gości przez druha Opiekuna, przemówił ka. 
kapelan, wykazując, jak idee harcerskie pokrywają się 
z ideolcgją chrześcijańską. Następnie nastała chwila 
wzruszenia, kiedy wszyscy, łamiąc oplatek, życzyli sobie 
jaknajwięcej szczęścia. W krótkiem przemówienia drh. 
Opiekun wykazał wartość harcerstwa. Dalej następowa- 
ły dekłanacje wierszem i prozą. Cała drażyna śpie- 
wała kolendy, a następnie bawiła się doskonale. Na- 
raz dało się ałyszeć pukanie do drzwi... to Gwiazder 
odwiedził harcerzy i wszystkich poobdarowywał. Pod- 
czas wieczorku panowała dziwna serdeczność, jakiś hua- 
mor i wesołość niepowszednia. Rozeszliśmy się, marząe, 
by w życiu harcerskiem takich chwił było jaknajwięcej. 

Ponieważ obowiązkiem harcerzy jest spełnienie co- 
dziennie przynajmniej jeduego dobrego uczynka, a po- 
nieważ ze współnej herbatki pozostała jeszcze spora ilość 
ciasta 1 mleka, postanowili nasi mlodzi dobrodzieje spra- 
wić nią radość ubogim. 

„dlatego kilka druhów zaniosło pozostałość do domu 
ubogich, i tam podziehłi ją biednym, ciesząc się radością 
tych. któryra sami radość sprawili U zestnik. 

Od redakcji: Świaaków tej sympatycznej impre- 
zy gwiazdkowej w lonio naszych harcerzy miłe uderzał 
niezwykle pogodny, niewyimiszony a 8erdeczny na- 
strój, który odrazn umieli wytworzyć, a który udzielał 
się taksamo szybko : gościcm, czyniąc im pobyt w ich 
gronie tak miłym i sympatycznym. Jak z źródła kry- 
wztałowa woda, tak ze sero tej mlodzieży, oddanej 
wzniosłej idei służby Bogu, Ojczyźaie i bliźaiemu, tryskał 
nieustannie jędrny humor, niewymauszona, naturalna 
weBołoćć i wdzięczna radość, świadczą a o tem, że i bez 


W niedzielę, dnia 13 stycznia rb. į 


Z pewnośsią, że apelten nie przebrzmi bez echa i ma- 
my nadzieję, ża wrazie zwrócenia się ze stromy Kierowni- 
otwa naszych harcerzy w tej sprawie de obywatelstwa, 
liczne się utworzy Koło szczerych ich przyjaciół. 


v Nominacje. 


Z dniem 1. bm. awansowali komendant po- 
steronku z N»wegomiasta Wacław Banaszewski z prze 
downika na starszego przodownika, Rafalski komendant 


Lubawa. Daia 6 stycznia r. b. w wieczór Trzech 
Króli odbyła się doroczna zabawa Ziemianek labawskich 
na salach p. Kowalskiego w Lubawie, Już od goda 8ei 
zaczęli naplywać liczni do wesołej i ochoczej zsbiwy 
chętni uczestnicy. Doborowa orkiestru 61 pp. z Brodai- 
cy wewym najlepszym składzie przepięknie grała, zwła 
szczą polskie melodje, z których Kujawiak wy wolał istaą 
burzę oklasków. r e 

Tańce prowadził p. Zbigniew Reinhardt z Rady, 
wprowadzając z wiolka, woərwą ladne kólka, kóleezka 
i figury kotyljonowe. Powodze świeżych kwiatów, lale- 
ezek, konfetti, a przedewszystkiem tego złotego humora, 
wesołości, którys alwą Śmieckhów wciąż się rozzhodził, 
dawały piętno tej aabawie. Poczta rozacuła miłe liśsiki 


h | od „Wszystkich do W :zystkieh'* pisane, z których ada- 


! tniejsze alho wierszowane — głośno odszytywano. 


Niemałą podporą tej zabawy był obfity bafat — dn- 
brze w wiejskie potrawy zaopatrzony — cieszący się na- 
tucalaie powodzeniem, tembardziej, ż3 i ceny były bar- 
dzo przystępne. p ? Ą 

N eliwzai reprezentansi Nowagomiasta, jako uczę- 
stnicy tej zabawy żałowali bariz», że odległość spawe- 
dowała trudaości dla wiela innych w przvjeź izio na za- 
bawę. Ogólnie uderzała tylko mała ilbść ziemiaństwa 
okoelisznego; czyżby jak zwykłe! „Każdy święty mą 
swe wykręty*'? , 4 

Kres tej miłej zabawie, z ogromnym żalem dla wszy: 
stkich położył czas przypsmiaającCy, Ź> O3eiąg, uwoŻĄcCy 
muzrkę do Brodnicy, jaż nie tiug» ołejdzie. ; 

Ozysty dochód przeznaczają Šiem anki na instytucje 
akademickie. g 
baag Kradzież torfu z łąki. 


v Rumian. W nocy Z 6 na 7 bm. skradaiono rob, 
Br. Dudkowi z Ramiasa pół klafty torfa z łąki. Na ska- 
tek energiczavch d»shołeeń wykryto sara wey kra laiaży 
jest nim Fe. B z Ramiana, u którego znaleziono torf w 
mieszkaniu. B. przyznał sią do winy. 


Z Pomorza. 


Waiks śmiertelna (eśnika z dzikiem. 2 


Koamieraw 3, pow. S;polao. W Komierowie, w po- 
wiecie sępoleńskim na Pomorza, aa terena:h majętności 
p. szambsiana K»rmierowszidgo odbyło się niedawno po- 
lowanie a nagoncą na dziki. W czasie palowania wyda- 
rzył się wypadek, który omal nie pozbawił żysia jednega 
z uczestaików. D» ciężko rannego dzika podszedł leśnik 
Józef Lisiak, by kordelasem dobić ranne zwierzę W 
tej samaj chwili roz vścisezane zwierzą, e wadze mniej 
więcej 4—5 esataarow, rzuciło się na leśniza. Wywią- 
gala się walka między czlowiekiem a zwierzęciem. walka, 
na której widec krew zastygała w żyłach przypatrują- 
cyeh się gości. 

L. Bie traeąs przytoraneści, rzucił sią na ziemię, bro- 
niąs się kordelasem, który przed chwilą dobył dla dobi- 
cia dzika Jego przytomnośsi i zimnej krwi oraz psom. 
które aadbiegly w najkrytyczatejszej chwili, uawdzięcza 
L., ż; odaósł w tym wypadka jedynie ekalsczenie uda 
lżejszej natary. 4 


Rozzuchwalenie: Niemców. 


Szembruch. W. wsi Szembrueha pow. gradziąda- 
kiego, położsaej aał granicą niemiecką, mielo m:9Jsca 
zajście, świądszą€a o niabywalem rozzuchwaleniu aio ży- 
wisla aiemieskiego na P mecza. 

W miejsozwaj restauracji grupa Niezazów śsiewała 
nacjonalistyczne, prowokacyjne pieśni niemieckie. Giy 
jeden z polskich relaików zwcósii im awagą aa niewla- 
ściwość takiego wyzywają wę» zask>wania się. Niemiy 
rzaciłi się na miego i pobil: gə d» utraty przytamaośsi. 


| C> najemutniejsze to to, że w napadzie p? stronie Niem zów 


podniet narkotycznych z pogodnego umysłu samo przez ; 


się można wydobyć tyle wesołości, aby nią i siebie i in- 
nych opromiecić. Życzyćby tylko należało, aby naszą 
młodzieżą harcerską, dającą ze siebie, co serce i umysl 
każdego prawego Polaka i wozóle czlowiexa zadowolić 
i uradować jest wstanie, zainteresowały się i szersza 
koła obywatelskie i swą życzliweśsią dopomogły jej de 
jak największego rozwoju tych idei, którym siażą i aią 
poświęcają, 


i 
i 


bral udział rówaież Polak, aisjaki B. (3). 


Wypadek przy saneczkowaniu. ' ko 


Kościerzyna. W porze wieczornej udali się 
eyn tut. siodlarza Paszkego na szase do Śiedlic, aby 
tama z towarzyszami aaneczkowaó. Podczas saneczkowa- 
Ria aadje kał nagle sarzoschód i ułaczył o saaki. Prze- 
daia część sanek wbiła się w biodro Paszkego i ciężko 
rannego odwieziono do szpitala. 


E 


posterunka Łskorz ze starszego posteruakowego mna | 
przodownika, Augustyn Krajnik z Nowegomiastą z przo- 
downika ną starszego przodownika. 

Doroczna zabawa Zlemianek. 


Ostatnie wiadomości politycza 


Posiedzenie komitetu ekonomicznego 
ministrów. 


Warszawa. Daia 10 bn. pod przewodnictwem 
premjere Bastla odbyło się potiedzenie komitetu eko- 
nomiczaego mieistców, na którem załątwioso szereg 
aktuilnych spraw gospodarczych. 


Odpowiedź na notę sowiecką w sprawie 

paktu Kslioga. 

D':ió wręczona została odpowiedź polska na notę 
sowiecką na ręce Łitwiaowa rządowi rtosyjskiemu. 
Na wstępie nata polska rozprawia się ze zartatem zę 
stroay rząda sowieckiego, że jeszcze dotychczas nie 
d szło do zawarcia paktu o nieagresji lab rozbrojenia. 
Następaie rząd polsci w odpowiedzi zaaacza, że za- 
saiatczo godzi się ua prosozycję. jednak z pewnemi 
m drficacjani, których domagają się wcględy ua pakt 
Kelloga który zobowiązuje d> solidaraego postępowa- 
mia. Następae rcąd polski wyraża zdziwienie, że rcąd 
sowiecki zwrócił się ze swą propozycją d> Litwy, któ- 
ta z Rosją nie graniczy, a pominąt państwa z nię 
graniczące, jak Fialaadję, Łotwę, E stoaję i Ranuaję. 
Rcąd polsci jest za łąccaem przystąpieniem państw 
baltyckica i Ramuaji i zwróci się də aich w tej Spia- 
wie, aby stwierdzić ich zdaaie pod tym względem. 


Sprawa Rzymska na drodze pomyślnego 
załatwienia. 

Rzym. Jak donoszą «c Reyman, Ojciec éw. ne 
tajarm koasystorza miał oświadczyć, że porozumienie 
z rządem włoskim jest na drodze załatwienia. Uctad 
po jego podpisaniu zostanie przec paclameat włoski 
ratyfikowany, a nastęsnie podaay do rejestracji Lidze 
Narodów, co giy mustępi, rcąd włoski zam anaje die 
Watykasu swego ambaradora, a Ojciec św. przy Kwi- 
cyaale adacjasza. 


Socjalsści niem. przeciw nuncjaturze w Monachjum: 

Badia. W komu:ji parianacataraej achwalono pra- 
wag opiekę jedyaie przedstawicielom państw, akredy- 
towaayh przy rządzie Rzeszy. U ;hwała ta, do uchwa- 
lenia której prcyczyaiłi sę przedewczystciem socjaliści, 
stierowana jest pizeciw naacjatarze pap esciej w Mo- 
nachjań, oraz przeciw poselstwa fraacackiemu tamte. 
Bawarja jest z powodu tej uchwały, godzącej w jej 
samodzielność, rozgoryczona. 


Minister Zalsski nie ustępuje. 

Warszawa, 9. 1. P. A. T. apoważarona jest do 
stwierdcenia, że pogłoski o mającej jacoby nastąpić 
zmiane aa staaowiska min. S830. Zagi, jak np. £oZpO- 
wsze:baiase w prasie niem eckiej wieé:i O ZAMIErZO- 
nem sow faaiu aa staaowisk) mia. spraw zagi. posła 
Ka lia ı iae podobae preypaszczeaia są najcapełsiej 
bezpodstawne. 


Cnieb na Książki. — Dwa gstunki chiaba. 

L:qizgrad. Pod>bno szrcejaż chleba jat w pierw- 
szej słowie stycznia ma się odbywać aa podstawie: 
kujązeccek pracy. Dla ladzi niesrazujscych ceaa cble- 
ba bęfcie wyżsca niż dle urzędiiców i robotaików. 
R” tuzy więc za | kg. Chtsba żytaicęo będą płazić 
13 copiejek (około 26 groszy), „barżuazja” zań dwe 
razy więcej, czyli 26 «op'ejek za | kg chleba sitko- 
wego 18 i 35 «opiejek. Calab ma oyé wy>iekaay w 
deó:b rótaych formach i raaym ksctałcie O>cheaców, 
ze weględa aa umożłiwienie koatroli i niedopuszczenie 


do nadatyć. 
do 


| Złoty oz 


Każda psczka zawiera miespodziuakę. 
ug” Gccędzie do acuro:e. TG 


proszek 


nam z - 
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Z LETARGU. 
(Ciąg dalszy) 


— Ten człowiek, to chyba warjat, warjat skoģc:zo- 
ny! — Borsenae pomybł ł. Dodat zaś głośno: 

— Panie kochaay, żądaaie twoje bizmi trochę 
dziwacznie, skoro moja żona ol dewia nie żyje. 

Notacjusz uśmiechaął się złość: wie 

— Czy pan hrabia wie Oo tem napewno? — spy- 
tał słodziutko, 

Borsenne skoczył w górę, jak 
iskry elektrycznej. 

— Czyá pan szaloay, cty ośnida:z się diwić ze 
manie ? 

— Ani jedno, ani dragie, — sotarjasz odrzncił z 
krwią najzimaiejszą. 

— Oto akt atzędowy zejścia z tego świata hra- 
biay de Barseane — mgt podsacął papier pod mos 
notarjuszowi. 

Parison przebiegł go szybko oczami. 

— Tak, niczego w nim ate brakuje. 

Borseane lżej odet:hną!. 

— Tylco — cedził duiej zwolna notagjasz — ten 
dowód wcale maie nie przekony wa. 

— Jeszce! — Bartenie zawołał, waląc w stół 
pięścią z ca'ej siły, — Sroń:zmy raz tę ołaydaą kome- 


pod uderzeniem 


dję. panie Parison, którą ja zaczyaam pocrytywać za 
osob stę zniewagę! 

— Banie arabio — astacjatz zmierzył go od gto- 
wy aż dò stóp wzrokiem sscowym, mówił zaś odtąd 
tosem szorstkim, — Jezeli słowa moje draźaią go 
i ate:ierpliwią, tem gotcej dia ciebie. Ja atoli znan 
m ją p>wiaioćć, wie m, oce mi prawo przestazauje. Do- 
pel rę pierwszej, a w daarm razie potrafię zmasić do 
uszaaowania dragiego... przec wszysteich. Czy pas 
hrabia to rozamie? lizeta o spadek bardto zaaczny, 
przeszło sześć miljoaów. Ccyż można się dziwić, że 
postępuję z całą przezoran6:ią? 

— Maiejsza © to. My bo zajmujemy się jedysie 
spadkiem po pana Foataage — przemówił Borseane 
łagodaiej, siaduą: na dawae miejsce. 

— Paa: Foatatge misanje tar san» hrabinę d: 
Bo>rtea1e, swoją ogólsą spairobierczynią —  wtrą:ił 
notacjasz od miechcenia. 

B rse1ae'owi w oczach się zaćmiło. 

— Tes dragi testameat — mówił delej Pacisoa, 
nosi dete 12 stycznia rocu 1867, azt zaś zejś:ia 2 te- 
go świata pani brabiay napısaay 9. gradaia 1866. 

— Testament wię: jest nieważay! — Borsesne 
zawołał oo chwili mamy sł1. 

— Ja jestem wręcz iaaego zdania — bąknął Pa- 
risou lod wato. 

— Th cof ciekawego, na prawdę! 

— Czy ta data 12 styczaia roku 1866, 
nie objaśnia paaa kra:emnu? 

— Nie, najzupełaiej niczez0. 


siczego 


— Dia mnie przeciwnie, jest ona dowodem na- 


macalaym, że pani de Borsenae żyje. 

— Zawsze tą pań ika fiksacja! To dowodci jedynie, 
że umysł pani Foataage był jaż wtedy  zdziecianiały 
i niepoczytalay. 

-—— Cizej wierzyć, paaie hrabio — odpad z dumę 
Parisoa, — że tax testatorka, jak i jej astacjasz, był 
wtedy prey zapełaie zdrowych cmysłach! 

Boreenqe otacł chu strę ceata, zrosz?ae zmtym potem. 


(3 — Fjże! — potcząsł głową — t> szczyt niedorze= 


czaości. 
— Przyznaję, że położenie jest crená ulezwykłem 
— fzer? aotariasz, 


— Poatewst nie wiem, z jakiego powoda iw ja- 


kim ceła?... pod>be się peaa takiem je aczyadić -= 
mirakaął gnuewaie Bxieaae, 


| 
U 
— Za»omiaase aame brabio, że ja jestem tylka 
wykodawcą obcej wl. 
i 


— Koniec kofi:ów, odmawiasz paa oddania mk 


majątku w ręce, który do mnie orawnie nalete? 
— Który alety d» urabiay de B mteaae, urodzo- 


nej barvaówsy de Pecout Ofn:wiam stęa>wczo, 


— Opowiem przed sądem pańccie postępowanie 
ze maą! — krzykaął Borseane, pieaiąc się ze złości 


bezsilaej. 

— Oa! wien, że w tem j'st materjał d> proce- 
su wielce seasacyjazgo, ale to maie mic a nie mie 
obchodci. , 

B rsenqe wstał z mozołem. Był blaty jik ściaca 
i Če mógł prawie utrzymać się na nogach. (C. da) 


e, 


ą 


papiery 


Ruch towarzystw. 


Wowamiaste. Walne zebranie cechu kełodziejskie- 
wo ma powiat lubawski odbedzie się w uledzielę, dnia 
20. styozała 1929 o g odz. Z-glej po południu w lo- 
kalu p. Strehla w Nowemmieście z następującym po- 
aządkiem obrad: - 

1. Zagajenie zebrania przez delegata władzy nad- 

sorczej, 

a se przewodnictwa w ręce dotychezasowego 

zarządu. mę , 

8. Odczytanie protokolu z zebrania konstytucyjnego. 

4. Przyjęcie członków. 

5. Wybór zarządu. 

$, Bprawy gospodarcze cechu. 

2. Wolne wnioski. 

8. Zamknięcie. N > 

Na zebranie zaprasza wszystkich członków i samo- 
zielnych rękodzielników w zawodzie kołodziejskim. 

Starosta Powiatowy, A. Bederski. 


Lubnura. Walne Zebranie oddziału labawskiego 
Zrzeszenia Rodaków z Warmji, Mazur i Ziemi Malbor- 


w botelu „Pod Orłem* p. Kowalskiego w Lubawie. Re- 
ferent: prezes Zarządu Głównego, p. redaktor Stan. 
Nowakowski z Bydgoszczy. względu na ważność 
porządku obrad pożądane jest przybycie wszystkich 
członków i sympatyków. Zarząd. 


Lubawa. Zebranie Legii Inw. Wojsk Polskich w. 
Lubawie odbędzie się duia 13. bm. u p. Kochańskiego 
o godzinie l-ei pe poł. zaprasza się, wszystkich członków. 
z pewodu bardzo ważnych spraw. arząd. 


Nowemiesto. Walne Zebranie towarzystwa Po- 
wstfańców i Wojaków Nowemiasto odbędzie aię w czwar- 
tek, dnia 17. I. r. b. o godz. 7-mej wieczorem w małej 
salce Hotelu Polskiego. i neay” 

Zebranie to w niedzielę, 13 bm. nie odbędzie się z powo- 
du braka salki. Zarząd. 


Nawamiasto. Walne Zebranie Tow. św. Wincente- 
go a Panlo odbędzie się w sobotę, dnia 26 stycznia rb. 
o godz. 4+tej po poł. w Oehronce z następującym pe- 
rządkiem obrad: 

1. Zagajenie. 2. Odczytanie protokołów. 8. Sprawo- 
zdanie. 4. Wybór nowego członka Zarządu. 5. Wolne 


skiej odbędzie się dnia 13. bm. (w niedzielę) o godz. 14,30 ! głosy, 


Z powodu accident zmarła nagle moja 
ukochana córka, nasza droga siostra 


i6. 
Klara Czarnecka 


przeżywszy lat 19. - 
O czem donosi w smutku pozrążona 
RODZINA. 
Marjanowo, 10 stycznia 1929 r, 


Mksportacja odbędzie się w niedzielę, 
dnia 13 o godz. 3,36 po południu do kościo- 
ła parafjalnego w Kurzętniku, pogrzeb w 
poniedziałek o godz. 9,30 rano.; 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


We wtorek, dnia 15 bn. o godz. Il i pół orrod pol. 
mprzedawać będą w Gteaccowach u nana Mładyciawa 
Miarkaszewakiego za gotówką najwiącej dającama : 


& eentryfugą i 1 świnię około I, ctr. 


Szukalski, kom. sądowy w Lubawie. 


od>dądzie ;aię 


w Kurzętniku w środę, dnia 16-go bm. 


Kurienda, solive. 


"OGLOSZENIE. 


Bo końsa pierwszego półrosza 1923 wyrnacza się naste- 
,gpujące dni na roki sado ze w Łąkorcu, które odbywać się 
dą w hotelu Hallorozyków w Łącorzwi 


13 lutego, [3 marca, 17 kwiatnia, 15 maja i 12 czer sea, 


to jest jadon raz w mi3siąsa w środy, anie, jak dotychczas, 
(w wewartki, dla wszystaieh spraw w obrębie Łąkorza pro- 
wad conych, 

© ite pozwoli czas, w da'ash tych załatwiane bądą róv- 
mios akta dobrej woli, wałoski na przewłaszczenie i wszełsia 
inne sprawy, 


Sąd Grodziski Nowemlasto, dnia 7 styczala 1928 r. 


(—) Gattmann, 
Naczelnik Sada Godtkiego. 


icytacja na drzewo. 


W dalu 07-go i. 29 r, © gode. 10 orzed poladniom w 
Dmula w oborzy p. Badziąga pójdzis na sprzedaż naj- 
wiycej daję temu : 

gr. 20 m3 drzewa brzozowogo III i IV klasy. 

ar. 120 sztuk dyszli brrszowych i dragi [I—IV kl. 

<r. 23 m! Świorkowege drzewa użytkowego III i IY, kil. 

er. 40 drągów świerkowych II—IV kl. 

ar. 16 mp. drzewa opałowego, 

©r. £88 gromad gałęzi III klasy (brzezowyeh, świerke- 
wych i sosaowych. 


Orlovius Lubstyn. 


O Z powodu pagorzzenia się zdrowia "MQ; 


przedzierzżawiam | 


Restaurację Obywatelską 


maprzeciw Banka Ludowego w iowommioście 
a. Braręoą, lozal nadająsy się także na inas przedsięb. 


B. Jaranowski, Nowemiasto. 
TRZCINA 


do k-ysia debó y, 


F centryfuga, naaślaąre 
wojskówe.| «a, torf i paplo 


na sprzedaź, 


Kitowski,  Pacólta m. 


Aleksander Wiśnie aski, 


Lukawa-Pom 3020 


AZP! AKI TNE TEE AEA OEA DEEE EARTE i © = TYT" m + GAERPPRJEPĄ 


Ogloszenie. 


W „Drwęcy z dnia 16 stycznia rb. uka- 
zało się ogłoszenie Pow. Kasy Chorych w No- 
wemumiieście tej treści, że nie będzie zwracać 
ubezpieczenym kosztów, powstałych przez le- 
czenie się u mnie. 


UBEZPIECZENI! Zarządzenie takie jest 
bezprawne. Ustawa o Kasach Chorych gwa- 
rantuje Wam wolny wybór lekarza. Wobec 
tego, że Kasa Chorych nie zawarła kontrakta 
z lekarzami, nie dające Wam  temsamem mo- 
żmości leczenia się u lekarzy kasowych, , macie 


tem i u mnie, a Kasa Chorych masi Wam 
koszty leczenia zwrócić, 


Nadmieniam, że za umieszczenie , bezpraw- 
nego i krzywdzącego mnie w Waszych oczach 
ogłoszenia, będę ścigał Kasę sądownie. 


Dr. med. Brasse, Lubawa. 
| UWAGA! UWAGA! 


Nie jest rzeczą łatwą, wśród manó- 
stwa wirówek najrozmaitszych ty- 
pów, dokonać właściwego wyboru. 
Każdy fabrykant twierdzi, że jego 
maszyna jest najlepsza. Wskutek 
'ogromnej popalarnośei wirówek 


„DIABOLO“ 


na calym świecie, a to dzięki swej 
niezrównanej konstrakcji i nad- 
awyczajnej dobroci pod każdym 
wzzlędem, 


należy przy zakupie wybierać tylka „DIABOLO“, 


wirówkę e najdokladniejszem odtłuszozania i z gwa- 
ranecją 15-letnią. Do nabycia w każdej miejscowości 
u upoważnionych zastępców firmy. 


BIABDLO-SEPERATOR, s». z:0. o. Jjrg JP paana 
Lwów, Pozacń, Warszawa. 
Inspektor na pow. Brodnica — Wincenty Oleśnik 
Brodnica, Przykop 37. 


na pow. Działdowo, Lubawa — Maksy miljan Zawadzki 
Nowemiaste an. Drwęcą ul. Lipowa. 


MACERA S (17 TST OSY PBEY TO AAAA 
POLECAM na sezoni 


RADJOAPARATY 


RA korzystnych warnnkach oraz 
łampki i baterje anodowe. 


POZATRM POLECAM: 


Z E G A RY Ścienne i kieszonkowe, instrumen- 

ty mazyczne i przybory do tychże 

oraz artykuły eptyczmee. - = : >» 

JAN KRASIŃSKI. mistrz zegarmistrz. 
LUBAWA, Rynek 4. 

Instalacja radjoaparatów wykonuję pod gwarancją. 


MASŁO MLECZARSKIE 


NTYĘUTUZW NARC IPI | KR WNATERUB MONTT MUTSI  HÓTAKIINI D 
ma eksport do Gdańska 
kupuję każdą ilość 


l płacę najwyższe oonmy dzienne 


telefon 538. Tonub Mostowa 10. 


| „Wionopol właś B. TEMPLIN, | 


Drzewo o atwa 


Ribotait mln 


watki sotaoveo, wyrąb c rora 


19:7-28 po cenli (2,>— zł | (ordynarjusz) 
sarzodaje £ 2 gosyikam, p>trzabny od 
s IV. 29 r. na 
z Med plehance m Złotowie, 


prawo leczyć się u wszystkich lekarzy, a za-j| 


W razie nieprzybvcia dostatecznej ilości ezłonków, 
odbedzie się drogie Walne zebranie o godz 4,15 po pa- 
tego samego dnia, z tym samym kiem 


dudniu 
ebrad. 


Gielda zbożowa w Poznaniu. 


Notowania oficjalne z dnia 9. I, 
Płacono w złotych za 100 kg. 


Syo newe (zuche) 
Puzeniea | 
Jęczmień brewarowz 
Owies mewy 


Wararawa, 11. 1. Dolar 8.90 nieurzęć. 
Za 100 zł w Gdańsku 57.90—57.89. 
ma Warszawę 57.47—57.85. 


Ra natakoją ośpowiodziałny: Walenty Biawioki w Auuzzwiccwiy. 
Ba eglozzenia redakcja nią odpowiada. 
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Polecam po conach I na warankach wyjąt= 


kawa korzystaych w 


Makuchy pierwszorzędne 


Otręby pszenne i 


Węgiel kowalski I. a myty 
Szozapy sosn. sucho L. I IL ki. 


ALOJZY BIELECKI, Lubawa, 


ul 19 Stycznia, tol, 56 


w Nielbanrku aa sali 
e. Groszkowskiege o godz. 
4=oj po palud. odbjdzie sig 


zabawa 
taneczna, 


na którą uprzejmie zaprasza 


Młodzież. 


20 mórg 


dobrej, urodzojncj, wtem 
5 —órg ogrodowej ziemi, 
wrax z damom mieszkale 
mym mam j6:z3ze do Odorze- 
dauia z mego gospodarstwa, 
Ceaa podlag ugody. 


P. Kulkowski, Ssysjuo 


p Bolsszya, pow. bradaicki, 


Poszukuję od zarar 


dwóch 


PAROBKÓW 


Reinhold Hinz, 


Jamielnik, powiat Lubawa. 


| Poszukuje matychmiast 


UCZNIA 


młynarskiego. 
Zgłoscenia przyjmuje 


KO SALSKI, kierown k młyna | et, 


B.bal:cs poczta i stacja kolej 
Lipni, powiat laba eski. 


——. p m > reser ~amm: 


32.75 83.23 


ilościach æniejssyak 


żytnie 


MASZYNY 
DO SZYCIA 


w najlepszej jakości. 


WIRÓWKI 


Alfa-Laval 


z dłogoletnią gwarancją po cenach fabrycznych na 
raty miesięczae i dogodnych warunkach peleca 


Jan Wygocki, Nowemiasto Pom, 


FOSĄ E EI Pi W 

Przeprawadziłam się 

zLabawy da Newogomiastz 
jako 


PLATARKA 


i wykonują wszystkie praca 

w zakros to: wchodzące, Preso 

wykonuje sią staranale i pe 
conach umiarkowanych, 


M. Cichocka, 


Nowemiesto, ul Miekiewi: 
oza 6, w do nu p. Le val skiagmi. 


Licytacja. 


Dala 16 stycznia 1929 o. 
e gedz 10 spr:edawać będę 
na miejceu naj rięcej dsłąęce+ 
mu za gotówkę z powoda 
parcelacji majątru : 


(1 koni 

1 siewnik rzędiwy 3-metr. 
| ,„ danawa Vestlafa= 
( waga do bydła | różne 
inna narzędzia rolnicze. 


Ozglądać można sprzedawana 


rqoczy przed rozpoczęciem Me 
sytacji à 4 


Wajnaiech Wajekt, 
wiail. maj, Gierteż P 
poczta R rzental. »o e. Lubawa, 
lm. "EEEE m 


Na fłwarku „Zawada mum 
kilka starszych 


koni 


na sprzedaż 


Ruchardt, Gziezówki 


Biskupiec Pomorski, 


Potrzebny od i. IW. r. b.|POSRuKkuję od 15 stycznia 


pasterz 


z dwoma zaciążnikami, 


w średnim wieka, który zara- 
zem obsjmie dój, 


sizlołnego, starazega 


bufetowegt. 


A, Kozicki, 


Pactaurneja 


Łukaszewski, Bratjan, Lidzbark; Plac Hallera R: 


Do Członków miejskich i powiatowych 
Kas Chorych 


w województwach poznańskiem i pomorskiem. 


Ubezpieczeni! 


Z duiem 1 stycznia rb. nastąpił stan bezkontraktowy między lekarzami, a Kasami Chorych, nie z nasze) winy, lecz z winy Okręgowego Związke: 
Kas Chorych. Mimo asilnych starań i daleke posaniętej ustępliwości nie mogliśmy s powodu niezrozvmiałego uporu Okręgowego Związku Kas Chorych 


zawtzeć z nim mmowy.. 
Jeżeli Okręgowy Związek Kas Chorych twierdzi, że zapóźno przedstawiliśmy zasady projektowanej nmowy, to mija się świadomie z prawdą. Na 


kwartal przed wygaśnięciem umów, dnia 4 października 1928 t., wystosowaliśmy do Okręgowego Związka Kas Chorych pismo z prośbą o podjęcie pertraktacyj, nie- 
stety dopiero w 5 tygodni później Okręgowy Związek Kas Chorych wyznaczył termin konfereacji i wtedy, t.j. 11 listopada, a nie 7 grudnia, podaliśmy do wiadomości 


zasady projektowanej przez nas umowy zbiorowej. 

Narzaceni Wam, a nie wybrani przez Was, możnowładcy Okręgowego Związku Kaa Chorych chcą Was „uszczęśliwić* osławienym 
systemem ambulatoryjnym, chcą Wam odebrać prawo wolnego wyboru lekarza i znieść dotychczasowy sposób otrzymywania pomecy lekarskiej 
w prywatnych gabinętach lekarskich, chcą Was stłoczyć w jedzym budynku, chcą z Was zrobić numerkł, załatwiane w sposób biurokratyczny 
przez skoszarowanych w tym budynku lekarzy. To, ce jest przedmiotem żywiołowej nienawiści szerokich mass pracujących we Warszawie, 
we Lwowie, w Krakowie, chcą przeszczepić na teren tutejszy, aczkolwiek podczas wyborów do Rad Kas Chorych ubezpieczeni w olbrzymiej 
większości wypowiedzieli się za utrzymaniem dotychczasowego sposobu otrzymywania pomocy lekarskiej w prywatnych gabinetach. Przed- 
amak tego, co możnowiadcy kasowi chcieliby zaprowadzić u nas, macie w ambulaterjam dentystycznem Kasy Chorych m. Poznanis, Które tak 


detkliwie dalo się Wam we znaki. 


Ubezpieczeni! 


W Waszym interesie musieliśmy się przeciwstawić zakusom Okręgowego Związku Kas Chorych. Nie walczymy z Wami, lecz w obronie We- 
saych słusznych praw. Nie możemy zezwolić, aby za Wasz ciężko zapracowany grosz robiuno kosztowne i szkodliwe eksperymenty na Waszem zdrowin | 

Nie mają rzekomo Kasy Chorych pieniędzy na to, aby dotkniętych gruźlicą wysyłać do snnatorjów, ukrefuliczne i niedokrewne dzieci! 
za kolonje letnie, aby reumatyków skierowywać do kąpielisk leczniczych, ale na to, by budować kosztem miljonów złotych, nikomn nie potrzebne, gma- 


chy ambalatoryjse, pieniędzy jest pod dostatkiem. 
Wyłącznie te było prryczymą rozbicia się pertraktacyj i wybuchu stana bezkontraktowego. 
Nieprawdą jest twierdzenie, że lekarze żądzii podwyżki swych wynagrodzeń o blisko 100%. Przeciwnie: w ciągn całych pertraktacyj podkreślaliśmy, 
że sprawa wynagrodzenia jest dla pas drugorzędsą i że pobory nasze tylko wtenczas mają być podwyższone, jeżeli zezwoli na to możsońć płatnicza Kas Chorych. 
Prawdą jest natomiast, iż Okręgowy Związek Kas Chorych śmiał zaproponować nam obniłenie,dochodów, naprz. w Kasie Chorych m. Poznania 


w blisko 30 procent l 
Nieprawdą jest również, że wynagrodzenie lekarzy wynosi przeciętnie 1.500 złotych. Według naszych dokładnych obliczeń wynosi bowiem przeciętny 


dochód miesięczny z praktyki kasowej około 900 zł brnito, z czego po oplacenin kosztów, związanych z wykcnywaniem zawodu lekarskiego, pozostaje około 650 zt. 


Ubezpieczeni! 

Okręgowy Związek Kas Chorych chce Was świadomie wprowadzić w bląd, jeżeli 
twierdzi,, że w czasie szalejącej grypy pozostawiamy Was bez opieki lekarskiej. Wiecie 
chyba dobrze, że. niema mowy o strajku lekarzy, ponieważ podczas stanu bezkontrak- 


towego nikomu nie cdmawiamy pemccy. 


Ubezpieczeni! 

Opinja calego nieomal świata potępiła system ambulatoryjny.j/ Słuszna więc [est 
sprawa, o którą walczymy. Mamy nadzieję, że i Wy przeciwstawicie się zdecydowanie 
zamiarom możnowładców kasowych, nie liczących się ani z Waszem dobrem, ani z Waszą 


wolą, ani też z opinią publiczną! 


POZNAŃ, daia 3 stycznia 1929 r. 


Związek Lekarzy Zachodniej Polski. 


Wr. 6. 


Znów „cudowny“ Michałek stał 
się głośnym. 


Michałek uciekł z zakładu O. O. Ssiezjanów 
i wygłosił w Michałowie noworoczne „Kazanie“. 


Swego czasu pisaliśmy osobno o Michałku z Mi- 
chałowa, którego ludności miejscawa zrobiła sobie 
„prorokiem*. „Cudowny” Michałek niedawno temu 
został ońdany do zakłada ks.ks. Salezjanów w Warszawie. 


Obecaie sgrawa Michałke wygłynęła znowu na 
światło drieane. Uciekł on bowiem z askładu do do- 
mu do Michałowe, gdzie znów wygłosił kazanie. Na 
ostatniem jego kazania miało być około 8 tysięcy oko- 
licznej ladaości. 

Praca warszawska, pisząc o ucieczce Michalka, 
donosi : 

Michałek Mierzejewski — tak bowiem brzmi sa- 
awisko „pioroka* — 26 grudnia znów zjawił się w 
osławionem Michałowie. 

Na wieść o nagłym powrocie Michałka zebrało się 
we wsi kilka tysięcy okolicznego leću i Michałek wy- 
głoził w Nawy Rok kazanie, 

W jaki sposób Michałek wykradł się z zamkuię- 
tego zskładu opiekuńczego w Warszawie i skąd wziął 
pieniądze ma podróż — dstychczas nie ustalono, Na 
podióż z Warszawy do Zamościa musiał posiadać co- 
najmniej 20 złotych. 

Prawdopodobaie więc ktoś musiał Michałkowi w 
uciecze dopomóc. 

Zzawiadomione. o ncieczce Michałka władze bez- 
pieczeństwa w Lublinie zatządziły pościg, nakazując 
jednocześnie aprowzdzanie niezwykłego aciekinieza do 
komendy powiatowej. 

Do Michałowa udała się policja, celem atesztowa- 
nia Michałka, 

Jakie bsło jednak zdamiezie policji, gdy okazało 
się, że Michałek zdolal zbiec. 

Ne zastano go ani u kowala. ani a mastri. 

Dochodzenie ujawaiło, że Michałek początkowo 
ukrył się przeć policją u fornala ordyaacji Zamoyskich 
Korószsa, lecz i stamtąd w porę zbiegi. 

Policja ustaliła, ze Michałek uciekł w kierunku 
vęsiedniej wsi Wyszkowice, odległej o 6 km. od Mi- 
chzłowa, gdzie ukrywa się w lsszch. 

Ze względa na nocną porę pościg cdłożonojna 
następcy dzień 

Nad rasem policja wyruszyła na poszakiwa- 
mie sprytnego chłopca, który niewątpliwie już za parę 
godria zmzjdzie się w jej rękach. 

Michałek będzie odstawiony narazie do aresziu 
*tomzudy policji powiatowej w Lublinie., 


mi mow 
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Dam ten, zbudowazy kosztem 
uroczyście biskup anglikański Jerozolimy, 
tej sposobności ośriadctył sekretarz 
B bl jaego”, 
205 językach i narzecrach. 


Dokosywane są jedaak jeszcze tłumaczenia jej na rozmaite na- 
zwłaszcza tybetańskie, 
w Tybecie niezwykle jest trudne, 
bowiem tybetańskie zachowają się bardzo wrogo wzglidem propagato- 


rzecza ałrykańskie i aajutyckie, 
wszechn'anie Pisma św, 


rów chrześcijaństwa w ich kreju. 


Trzgedjs niemieckiego uczonego w podziemnej pieczarze. 
Badacz sastijscki Pranciszek Rstschueller, dyrektor szkoły realoej 
w Wiednia, który przez całe swcje zycie zejuował się naukowem ba- 
udał sią w lipcu r. ub. na 
I od tej pory nie było o aim zadnych 
Dopiero obecnie, dzięki przypadkowi, znaleziono Ratschuelleta 


daniem rozmzitych pieczar podziemnych, 
jakąś nowę wyprawę naukową. 
wieści, 


18,000 fant. szterl., poświęcił 
Reanie Mac Juecs. 
„Brytyjskiego Towsrtystwa 
że obecnie bblja drukowana jest i rozpowszechniana w 


martwego w giębokiej jaskini, w pobliżu E senerz. 


lezionych przy zmarłym, 
gcdciny tycia, wyaika, 
chwile. 


iż badacz Ratschne:l:r 


Na kilka godzin przed śmiercią, Ratschueller zanotował w swym 
„Z przerażeniem zdaję sobie sprawę, 
it świeca, będące mojem jedynem oświetleniem, spzli Się z zasirasza- 
Niebawem cgaroą mnie całkowite ciemności. Nie 
będę mógł znaleźć wyjścia z ponziej pieczary... 


dzienniku następujące słowa: 
jącą szybki ścią. 


głodowa”. 


W ostatniej chwili przed zgoszm Ratschrelier notował: 
Za chwilę ogarnie mnie nieprzeniknicna noc. 
Ostatnia moja myśl biegnie w stronę 


ciemniej i ciemniej... 
Niema jut dla manie ratunku. 
mej rodziny i przyjaciół...” 


l istotnie nastąpił tragiczny zgon aczoaego, który, pozbawiony 
światła i wszelkiego pożywienie, nie potralił zwalczyć śmierci. 


Ratszhnellera przewieziono do E senerz. 


Nazzret otrzyma elektryczne oświetlenie. 


a motowanych przezeń 


przeżywał straszne 


Dalszemi jego losami pokiernje w porozumieniu 
z władzami wyższemi starosta zamoyski płk. Pryziński. 

Według doniesień jednego z pism warszawskich, 
które zasiągło informacje u ks. ks. Salezjanów, w za- 
kładzie mie wiedzą, w jaki sposób zdołał Michałek 
uciec. Ks. dr. Aatoni Łatka, dyrektor zakładu, pyta- 
ny o Michałka, opowiada następująco: 

Dnia 23 grudaia, mniejwięcej o godz. 10 tej rano, 
zgłosi: się do mnie jeden z panów z ramienia hrabiny 
Zamoyskiej, prosząc o przyjęcie do zakładu znanzgo 
Michałka z Michałowa. Po chwili z za drzwi — 
gdym wyraził zgodę — wyszedł wysoki, dobrze zbu- 
dowany o czerstwej cerze, przypuszczalnie 17, 18-letni 
chłopiec, w skromnem wiejskiem ubramiu i o bardzo 
skromaej powierzchowności. Na pytania odpowiadał 
zwiężie i zupełnie rzeczowo. 

— Zapytzny, czy chciałby się nczyć „ua księdza”, 
misjonarza, czy też na jakiego rzemieślnika, chłopiec 
oedpowiedzisł, że chciałby dokończyć i uzupelnć 
nackę kowalską, Wobec tego, że n manie w zakładzie 
salezjańskim jest 159 wychowanków, lecz u:zą się 
tylko sztuki graficzaej i krawiectwa, a niektórzy są 
kandydatami do seminarjum misjonarskiego, postano- 
wiłem chłopca odesiać po świętach do naszego zaiła- 
du salezjańskiego w Oświęcimiu, gdzie uczą i kowal- 
stwa. 

Nakazsłem chłopcu, aby mic o sobie nie mówił 
i nazywal siebie Jankiem. Chłopiec się na to chętnie 
zgodził i został umieszczony w jednej z cel z iaaymi 
wychowankami. Zachowywał się wzorowo, bez zaizu- 
tu. Skromny, cichy, był posłaszny i w wolnych chwi- 
łach stale uciekał do kościoła, który jest w tym sa- 
mym gmachu, gózie diago i gorliwie się modii na 
klęczrach lub leżał krzyżem. Pytany o pizyszłóść 
swcją i dlaczego wygłaszał kazania, mówił szczerze, 
2e me wie dlaczego, że czuje jakąś w sobie wewnę- 
trzną aiłę, która go do tego zmusza i której oprzeć 
się nie może. Do żadaej świętości, do jakiegoś wy- 
różniania się chełpliwości nie było w nim ani cienia 
dążności — ot, był to zwykły wiejski chłopiec. 

Razu pewnego powiedział prawie ze łzami w 
oczach, że chce pojechać do matki, żebym go paścił, 
bo ma się strasznie przykrzy i że chciałaby zobazzyć 
Michała. Odpowiedziałem mu, że rozumię jego tęsknotę, 
sle teraz nie czas ma to, że to będrie można spełaić 
w przyszłości, bo gdyby pojechał na wieś, to wrogo- 
wie jego mogę go ogłosić nawet za warjata, jak to 
kilka razy usiłowali i zamknąć go w jakim szpitalu dla 
obłąkanych. Zdawało się, że przekonałem w ten apo- 
sób chłopca i wyszedł on umdńobrachany i jakby we- 
selszy. 

W dzień Bożego Narodzenia Michałek oświadecył 
mi, że „naszła na ziego ta chwila, iż koniecznie musi 
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mówić kazanie”. Robił wówczas ca mnie wrażenia 
zahypnotyzowanego człowieka, lub lunatyka i był 
zmieniony na twarzy, Odradzałem, że nie czas ma to, 
że kiedy pogłębi swą wiedzę, a być może, że zosta- 
nie kiedyś kapłanem, to wtedy będzie mógł wygłaszać 
słowa Boże, Lecz na tem raz słowa moje : rady sie 
poskutkowały. Chłopiec, widać to po nim było, że 
koniecznie chee i musi mówić. 

Aby nie robić jakiegoś widowiska i wogóle nadał 
zachować wszystko w tajemnicy, umieściłem go w 
oddzielnej celi pod strażą i cbserwowsłem sam. 

Michałek wpadł w trans i począł mówić. Twas 
ma się mocno wyzrzywiła, usta drgały, a oczy miał 
zamknięte. Widocznem było, że walczy ze sobą, że 
oprzeć się nie może jakiejś sile... Chłopiec mówił 
urywanemi zdaniami, chwilami nasłachując i jakby za- 
pytując po cicha kogoś, czy mówi prawidłowo to, co 
mówił, jedaak było zupelnie sensowe, choć składało 
się z rozmaitych jakby fragmentów. 

Gdy skończył, upadł na ziemię i leżał nieprzy- 
tomay jakie pięć minut, jakby po Epilepsji. Nie prze- 
szkadzaiem mu, aż sam powrócił də przytomaości. 
Po oprzytomaieniu nie pamiętał mic, co poprzednio 
mówił i co robił. Był blady i zmęczony. Po kilku 
godzinach znów mówił o rodzinnych stronach i o swej 
tęsknocie,  Tymczssem o godzinie 12-ej w pierwszy 
dzień świąt wyszed! na podwórze i już nie wrócił. 
Sądzę, że przeszedł przez zakrystję i przez kościół. 


Murzyni na Wystawie Krajowej w Poznaniu. 

Z Kucytyby w Brazylji otrzymujemy bardzo cie- 
kawą wisdomość o imprezie, jaka się tam organizuje 
w związka z Powszechną Wystawą w Poznania. 

Impreza ta pod nszrą „Teatr egzotyczny z Bra- 
zylji” ma za dyrektora artystę dram. Tadensza Moro- 
zowicza, a jako aktorów, samych murzynów  brazylij- 
skich (mężczyzn i kobiet), mówiących i grających sztuki 
w języku polskim. 

Nie ulega wątpliwości, że testr ten wniesie do 
nas bardzo egzotyczną nutę i będzie wart zobaczenia, 
zważywszy iż wszystkie grane utwory osnute są na 
tle życia emigrantów i tubylców w Brazylji, zawierają 
oryginslne śpiewy i charakterystyczne tańce, jak ré- 
waież wspauiaie dekoracje egzotyczne i orygisalae 
kostjamy tabyłlcze. 

Teatr egzotyczny wyjeżdła z Brazylji w dainu t 
kwietnia rb. na pokladzie okrętu „Krcakus” i odbądzie 
tonrzee po wszystkich większych miastach Polski. 

Impreza ta da nietylko żywy obraz naszego osa- 
dnictwa w Brazylji, ale ma również na celu mawiąza-- 
nie stosunków tak kultnralnych jak handlowych mig- 
dzy Polską a Brazylją. 


Przy 


choć rozpo- 
władze 


Rok VI. 


Z zapisków, zaa- 


prawie do ostataiej do Jeruzalem, 


Rodzice Jego. 


i pyta ich. 


Grozi mi śmierć i odpowiedziom Jega. 
Matka Jego: 
„Coraz żałośni szukaliśmy Cę. 


Zwłoki 


Działdewe, dnia 12 stycznia 1929 


A mniemając, że Ou był w towarzystwie, 
drogi i sznkali Go między krewnymi i znajomymi. 
wrócili się do Jeruzalem, szukając Go. 
znzleźli Go w kościele, siedzącego w ośrodka doktorów, a Oa i słucha 
A zdamiewali się wszyscy, którzy Go słuchali, roznmowi 


Syau, cóżeć nam tak uczynił? 


kali? Nie wiedzielńcie, iż w tych rzeczach, 
wotrzebz, żebem był? 
l zstąpił z nimi i przyszedł do Nazaretu, 3 był im poddany. A Matka 
Jego wszystkie te słowa zachowała w sercu swem. 
mnażsł w mądrości i w leciech i w łasce u Boga i u ludzi. 


NASA PRZYJAĆIKI. 


Dodatek do „Głosu Mazurskiego”. 


Nr. 2 


Na Niedzietę pierwszą po Trzech Królach. 


EWANGELIA 


napisana u Św. Łukasza w rozdz. Il. w. 42—52. 


Gdy już Jezus był we dwunastu leciech, Rodzice Jego wstęnili 
wedle zwyczsja dnia Świętego. 
gdy się wracali, zostało dziecię Jezuc w Jazuzalem, 


A skończywszy dai, 
a nie obaczyli 
nszli dzień 
A nie zoalszłszy, 
I stało się po trzech dniach, 


A ujrzawszy, zdiiwili się. I rzesła do Niego 
Oto ojciec Twój i ja 
Cóż jest, żeście mię szu- 

które są od Ojca mego, 
A oni nie rozumieli tego słowa, które ım mówił. 


ł rzekł do Nich: 


A Jezus się po- 


Kasłabrji, słowiański tekst z XIV wieku, 


Sławne biblijne miasteczzo Nazaret, liczące dzik około 6 tys. 
mieszkańców, zraopztrzone będzie w ciągu bieżącego roku w światło 
alektryczae. Celem zbodowania elektrowni i przeprowadzenia wszystkich 
robót w Nazarecie, zawiązało się specjalae towarzystwo. 


Odnalezienie słowiańskiego tekstu. 

Wedłeg doaiesiemia „Giornale d'lialia", profesor Ferrari z Bolonji 
odazlazł w bbłjotece słynnego kościoła św. D minika w Soriano w 
zawiersjący cztery E wangelje 
i bardzo interesujące uwag! na marginesach.  Profezor flologji ało- 
wiańskiej i członex „Academica dei Lincei”, Goidanich, potwierdził 
znaczenie tego odkrycia, 


O znaczeniu kolendy. 


Zasna każdemu jest, tak zwana kolenda, czyli zwyczaj, że w 
pierwszych dniach Nowego roka dachowa! odwiedzają swoich parafjan. 
Zwyczaj ten łączy się z odtpiewsniem jskiejćś Części pieśni, stoso- 
wnej do Narodzenia Chrystnsa Pana, pobłogosławieniem domu i do- 
mowników, pizypuszczenięm ich do gocałowania krzyża i pouczeniem 
o rieczach, do abawieaia należących. Celem takiej kolendy jest sa- 
oczne przekonanie się pasterza duchownego O stanie swych parafjan, 
pouczenie ich o rzeczach, do zbawienia należących, przestrzeganie po- 
ufae i napominanie wykraczających w czem«olwiek, czyli jedaem sło- 
wem, daje ma kolenda sposobaość do zbliżania się i wzierania w po- 
życie domowe parafjan i poznania ich staau pod względem moralaym. 


walka zwrotniczego z obłąka- 
mym nauczycielem matematyki. 


W izolowanym od świata bndynka centrali zwrot- 
mic elektrycznych, pod maleńką stacyjką austsjacką, 
Leopoldenhoi, rozegrała się niedawno wstrząsająca 
scena 

Była późna noc. Nzd rozdzielczą tablicą, na któ- 
rej miewielkie Jewarki, połączome instalacją elektryczną, 
regnlowały mch dziesiątków pociągów, mijających tę 
stacyjkę, stał pochylony Hesner, zwrotniczy, cd 30 lat 
pełaiacy tę niezmiernie cdpowiedzisłną pracę, która 
decydowała o życin setek podróżnych w mknących 
pociągach. 

Za 8 minut przemknie pociąg pośpieszny z Linz. 

Za 10 minat towarowo - pasażerski. 

Za 12 minut „express - Simplon”. 

Za 14 minut karjer wiedeński... 


Co parę minut pociąg, pełen podróżnych, kobiet, I 


dzieci. Nagle — jak opiewała róŻniejsza relacja 
Fesnera — rozległo się głeśne pukanie do drzwi, do 
których od przeciągu lat całych, o tax późsej porze 
nikt nie kołatał. 

Hesner zdążył odbiec na chwilę od tablicy, — 
otworzył drzwi i ujrzał przed sobą zupelnie gołego 
człowieka, atletycznej budowy, o błędnym, obłąksnym 
wyrazie twarzy. 

— Jestem naczelnikiem wszystkich stacyj kolejo- 
wych świata... kieruję ruchem pociągów na calej knhi 
ziemskiej. 

Zwrotniczy chciał zatrrasrąć drzwi przed cbłąka- 
nym, został jednak cdrzucony ze straszliwą s.łą. 
»Forjat” stał jaż mad tablicą i gcłą, wlochaią ręką za- 
mierzał przesuwać lewary zwrotnic, powodując straszl- 
we katsstrofy. 

Walka z siłsczem — waijatem byłaby bezcelową. 
Hesner w szufladzie ma staiy, zardzew.aly rewolwer. 

Przykłada go z tyłn do czaszki watjatu. Strzel ł. 
Hesner zdążył w błyskn chwili ca nowo ustawić zwrot- 
nice.  Katastrcfa zażegmana... Na podłodze rzęzi 
mmierający Szaleniec. 

Hesrer „przepuszcza” parę pociągów.. Nkt nie 
przypuszcza nawet, jak straszny epizod rczegiał się w 
iym samotnym domu i błyszczących oknach, za któ- 
remi stoi pochylony w pracy stary zwrotniczy. 

Wreszcie Fiesner znajduje parę chwil wolaych, te- 
łefonnje do naczelnika stacji. Wkrólce przybywa po- 
licja i lekarz. 

Umierający odzyskuje na chwilę przytomność. 

Przy pomocy, logarytmów., wyliczyłem, że... jeżeli... 
mie nastawi się zwrotnicy pociągu na Parlia - stadt... 
dziś.. o 2-ej w nocy.. wszystkie pociąg! ówiata.. wy- 
koleją się... ludzkość będzie uratowana.. ztobi się 
śmźniej ma éwiecie..” 
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Doraźne śledztwo ustaliło, iż zabity został zbiegły 
z domu obłąkanych w Linz, nanczyciel matematyci 
Meltzer, którego przyprawiła o szaleństwo nalrętna 
myśl wynalezienia „perpetunm mobile”, 

Hesner, stary zwrotniczy, stanął przed sądem, któ- 
ry go uniewinnił, Jednak starzec był tak wsirząścięty 
aramatem tej nocy tragicznej, że musiał porzncić swą 
pracę w „domku o płonących śród mocy oknach”. 

Kiedy sprawa przedostała się na łamy pism, po- 
dióżni, którzy tej nocy mijali stacyjkę Leopoldenhof 
i domek ze zwrctnicami, mie wiedząc, jak straszliwe 
grozi im niebezpieczeństwo, zorganizowali zbieranie 
składek dla FHesnera. Po wyroku uniewinniającym 
wręczono pokaźną sumę pieniędzy, która mu zabez- 
pieczy spokojny żywot po pracowitem Życiu i tak 
dramalycznej jednej nocy. 

Wszystkie stacje i stacyjki austrjackie otrzymały, 
tego dnia broszurę z portretem starego zwroiniczego 
Hesnera i opisem tego niezwykłego zdarzenia. 


ZE ŚWIATA. 


Wstrząsająca tregedja na jeziorze Pejpus. 

Na jeziorze Pejpus, we wschodniej części Estonji, 
rozegrała się wstrząsająca tragedja. Mianowicie gwał- 
towna barza rozbiła lód na jeziorze i popędziła na 
otwarte morze olbrzymią krę lodową, na której znaj- 
dowało się 160 rybaków. 

Dstychczaa ndalo się uratować zaledwo 50, a nich 
resztę 110 nważają za straconych. Rząd estoński wy- 
dał natychmisst zarządzenia, celem rat=wsnia aieszczę 
biiwych : wysłał na miejsce kalastrcfy kilka Samolotów. 
Największą trudność stanowi jednak brak większych 
okrętów, kióreby mogły oprzeć się lodowcom, pływa- 
jącym obecnie po morzu. 

Z owych 110 rybaków, wyratowano dalszych 27, 
a reszta w liczbie 83 znajdnje się w dalczym ciągu 
na krze lodowej, przypuszczalnie zostali oni cdniesie- 
ni na krze na przeciwległy brzeg rosyjski. 


Występ skrzydlatych spiawaków w radjostzcji, 

Słuchano jaż przez słuchawki apzrałów radjowych 
ryków iwów, tygrysów i niedźwiedzi, pisku małp, mizu- 
czenia kotów, niermmożnajedask powiedzieć, aby audy- 
cje te sprawiały wielką przyjemność słachaczon. Na- 
tomiast rzetelną uciechąę sprawił radjoamatorom koncert, 
urządzony w wiedeńskiej radjostacji przez „Tow Miło- 
ńników Kanarków”. W tym celu przyniesiono na sta- 
cję dziesięć klateczek, zawierających najdzielniejszych 
śpiewaków i ustawiono je tak, że klatki były oddzielo- 
me od siebie przez płyty blaszane, wobec czego ka- 
narki nie widzisły się nawzajem... Zaledwie zdjęto zz- 
słony, okrywające klatki, kanarki zaczęły pod wpływem 
światia śpiewać z takim zapałem, że wnet wytworzyła 


się zachwycająca symionja głosów ptasich, której słu” 
chano z rozkoszą, 


Góra zasypała miasto. 

Pod miejscowością Sulmona we Włoszech ober- 
wała się góra, przyczem ze szczytu runęło na miejsco- 
wość położoną u podaoża góry 100000 m. sześcien- 
nych ziemi, 10 domów w miejscowości Villa Santa 
Maria została zasypanych. Ludność w panicznym 
sirachu opuściła całą wioskę. Jedna z dziewcząt zo- 
stała zmiażdzowa przez bryły skał i ziemi. Cztery 
inne osoby odniosły ciężkie rany.  Okzło 10 miesz- 
ksńców odniosło lekkie rany. 


Szczęście dopisało ubogiemu krawcowi. 
Na samą gwiazdkę wygrał pół miljona rubli. 

Loterja Czerw. Krzyża Łotewskiego wypłaciła w 
samą wigilję 500.000 rubli krawcowi ryskiemu, Reber- 
towi Woldemacowi Lepisowi, kłóry wszystkie swoje 
mizerne zarobki krawieckie ulokował w bilecie lote- 
ryjsym. Szczęśliwy zdobywca głównego loan nie po- 
siada się z radości. Pomimo tak wielkiej snmy, ani 
aa chwilę nie pomyślał o porzuceniu swego zawodu, 
przeciwnie, w styczniu ib. udaje cię zagranicę, by 
kształcić się w specjalnej szkole krawieckiej, a po jej 
ukończenia zamierza założyć wielki magazyn krawiecki 
w Rydze. 


Promienie uitraficiełowe a odczytywania 
starych tekstów. 

Współpracownik archiwum narodowego w Pu.ryże 
p. Ssmaren, potrafił zapomocą promieni oitu fioletowych 
odcyfrować state teksty, które były ukryte pod później- 
szemi srapisami. Ten zupełvie nowy sposób Gżywa- 
nia promieni ultratiolztowych meże prowadzić. do maj- 
cietawszych odkryć. 


Ciekawa przygcda pijaka. 

W Bristola zdarzył się wypadek, kióry prasa an- 
gielska żywo komentuje, przyznsjąc koniowi wyrost 
nadzwyczajną inteligencję. 

Wiaścicieł slegaackiego liakra zatrzymał się przeć 
restauracją trzeciorzędną na grzedmieścin i wszedł do 
wnętrza, aby się powlić i wypić wódki. Po kilka kie- 
liszkach zapomniał zugełrie o kosin, który stojąc nz 
mrozie, przemsr:ł i wygłcdził się porządcie. 

Sprzykrzyło się nareszcie biednemu zwierzęciu 
oczekiwanie na pana i ruszył z miejsca, przebijając 
szybę wystawową na parterze reitsuracji, wszedł przed- 
niemi nogami do wnętrza i sięgnął kopytami do atolo, 
przy którym pan jego, zupełnie pijany, zasnął. Natu- 
ralnie, że na skuiek tego miespodziewanego wtargnię- 
cia gospodarz lokaln poniósł straty, na skutek czego 
wystąpił do sądu o odszkodowanie. Sędzia przyznał 
mu je i dodatkowo skazał jeszcze właściciela fiakra 
na karę 5 fant. sıf. za morzenie konia głodem. 
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Piękny to zwyczaj, to odprawianie kolendy. Bo jakże wiele zale- 
żeć powinno pasterzowi, dbałemu o dobro swych parafjan na tem, aby 
poznał z gruntu stau swoich owieczek, aby się przekonał na miejscu 
o sposobie ich pożycia? Bez łego wiele jego usiłowań pożądanego 
nie ctrzyma sknitkn. Na kcleadzie zwraca się uwagę patəfjan na uchy- 
bienia, których się dopuszczają, a robi się to w sposób najzrozumial- 
szy, przez przykłady, czerpane z ich własnego doświadczenia i z rze- 
czy, które im są czajbliższemi, To to kapłan pokazuje dzieciom, ile 
winry są swym rodzicem, cjccem familji zań, co wieni są swemu pc- 
tomstwu i domownikcm, a tym znowu, co winni sym przełożocy a. 
Tu to na kclendzie łagodne napomnienia i przestrogi prędzej niż 
gdziekolwiek, zdołają pogodzić kłótliwe małżeństwa, pojednać zawzię- 
tych sąsiadów i zapcbiec wielu występkom, które powstawać zwykły 
ze złego sposcbu domowego pożycia, przesądów, nagznnych zwycza- 
jów i tyłu psdobnych ckeliczneści. Korzystający z wszelkich spo- 
atrzeżen pasterz duchowny, cdkryje przy kolendzie wiele maierji do 
kazań i nask religijnych, którę, czerpane z życia własnych pamiian 
i przedztawicae w miarę ich pojęcia, trafią łatwiej do ich serca, Na 
koles dzie cdwiedza kanian tak bogatych jak i ubogich, zbliża się 
do łoza chorego i kalrki, do chaty nidtarza i wzgardzonego niekiedy 
a świata; przez to oksznje się ojcem i bratem w Chrystusie dla każde- 
go. Lrd nasz zwykł do tego zwyczaju po dziś dzień przywięzywać 
wyższe znaczenie, a misnowicie pamiątkę Chrystusa, obiegającego miz- 
ateczka i wioski i cpowisd:jącego Boską swoją naukę. 

-Na kolendzie uczy kapłan par.ijaa, w jaki sposób zła popeinione 
mogą naprawić i na przyszłość go się chronić. Tu chwali pilacść, 
tam gani niedbalstwo, juz to w powinnościech religijnych, już to w dc- 
mowym zarządzie doatrzeżone. Stąd też lud nasz polski, jako przy- 
wiązany mocno da Kcśzioła św. i jego pasterzy, cznje radcść wielką 
stąd, że kclenda daje mu pożądaną sposcbność zetknięcia się ze swym 
duszpasterzem n siebie w doma. 


Z życia sławnego kardynała. 

Kardynał kartagińiki Liv gerie, który zasłużył się bardzo około 
wyzwalania niewolaików i nawracania murzynów, przydył raz do 
Francji, gdzie pierwej był biskapem w Nancy. Poniewaz miał wielką 
brodę, pie możoa go było poznać: Otóz kiedy się przechadzał po 
dworcu kolejowym, przystąpił do niego jikiś pan i zapytał:  „Cty 
Wasza Wielebność jest misjonarzem?  [ skąd, proszę?" „Jestem 
z Algiera", odrzekł biskup. Mówił dalej pan: „Czy zna Waszą 
Wielebność kardynała Lavigerie, naszego byłego biszupa?" Rzekł 
Biskup: „Owszem, znam go bardzo dobrze." Pan ów wyraził się barózo 
niepochlebnie o biskupie i zapytał: „A jakimże jest teraz?” Kardyaał 
odparł: „Odkąd afrycańskie słońce oświeciło ma wierzchołek głowy, 
odtąd stał się o wiele gorszym.” Teraz począł ów jegomość opowia- 
dać biskupowi wszelkie możliwe plotki, jakie roznoszono o L:v gejem. 
Następnie wsiedli obaj do tego samego wagonu j jechali dłuzszy czas 


razem. W czazie jazdy łajał znown francuski paw ostro kardynsła. 
Kiedy wreszcie pan wysiadał, podał mu biskup swą kartę wizytową 
z uwśgą: „Niektóre ze słów pańskich są prawdziwe; większą częćć 
ednak skłamałeś” Pan był jakby pioruaem rażony i oddalił się za- 
wstydzony czemprędzej. 


Cudowne ulaczenie ślepej dziewczynki w Rzymie. 

W Rzymie stał się wypadek, który pcraszył wszystkie sfery w 
wiecznem mieście. 

Ojcise 7 letniej dziewczynki, ślepej od kilka let, a której ieksrze 
nie mogli udzielić żadnej pomocy, zabrał dziecko i udsł się z mem ma 
procesję dziecięcą. Gdy ojciec z dzieckiem weszli do kościoła, do 
dziewczynki podeszia jakaś młoda nauczycielka i zatrzymując się przed 
obrazem Matki Boskiej, poterla połją swego żakietu po oczach dziecka. 
Dziewczynka pobladia nagie ! cichu krzyknęła. Okazalo się, że 
przejrzzia w tym momencie na oczy, 

Znany Okulista rzymski, dr. Galiseci zbadał dziewczynkę i stwier- 
dził, że ozdrowiała zupełnie na oba oczy. 


Dr. Woronew schyla głowę przed potęgą Bołą. 

Słynny dziś na całym óńwiecie dr. Woronow, którego metode 
odmładzania lud<i za p: mocą przeszczep ania gruczołów maipich gło- 
śną była wśród wszystkich niemal ludów świata rorczacewsł się w 
wynikach swych bądź co bąćź pracowitych dochodzeń. 

Dr. Weronow powiedział do jednego z przedstawicieli prasy 
„Nie wierzę, aby nauce adsło się kiedykolwiek odwrócić bieg czadu, 
nakreślonego przez Boga. Nie wierzę, aby ze starego człowieka można 
było zrobić młodzień:a. Wierzę natomiaat, że można będzie odnowić 
dacha lsdzkiego, ta rzecz jest zupełnie możliwa.  Nsjszersze kręgi 
ludzkości sume są sobie winny, że tyle nadziei nieuzasedsiorych 
opierały na swoich próbach.  Prreszczepianie gruczołów dawało we 


wszystkich wwpadkach tyłro odmłcdzenie ducha, nigdy ciała.” Wy- 
mnmrzenia dra Woronowa wywołsły w Anglji prawdziwą sensację. Pra- 
sa rozpisuje się o nich szeroko. 

Jeden z dzienników angielskich twierdzi nawet, że i ducha 


ludzkiego trudao odmłodzić, że dr. Woronow i w tym wypadku myli 
się. Takto już widocznie dzieje się na świecie: gdy jedna próba za- 
wiedzie, ludzie wpadają w czarny pesymizm i w nic joż sie wierzą, 
Jakkolwiek sprawa stała z odmładzaniem ludzkości, trzeba 
zawsze uszanować wysłki tych piomierów nanki, którzy już samem 
poruszeniem tematu wywołili ruch nmysłowy. Nikt na to nie przy- 
sięgnie, że przyszłość nie przyniesie nowych rewelacyj w tym wzęię- 
dzie, nikt głowy nie da za to, że pewnego poranka ludzkość poruszy 
jakiś gerjusz, który podtrzyma chwiejących się pionierów postępu. 


W ilu językach drukowana jest bibija? 
Na pytanie to cdpowiada dokładnie sprawozdanie urzędowe, 


wygłoszone podczas otwarcia miedawno w Jerozolimie doma biblijaego 
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